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W łasność przedm iotu m aterialnego jako kategoria cyw il­
nopraw na jest, jak  zw iązane z n ią p raw a podmiotowe, 
zjaw iskiem  jednoznacznym  i zdefiniowanym . Pojęciu te ­
mu w ym ykają się przedm ioty określane jako dzieła sztu­
ki, obiekty zabytkow e lub najszerzej — jako dobra k u l­
tu ry . K to m a w  stosunku do nich praw a — osoba f i­
zyczna, naród, państw o? Czy będący niezaprzeczalnie n a ­
szą w łasnością obraz M em linga jest cząstką naszej spuś­
cizny ku ltu ra lne j?  Czy fak t legalności wywozu wobec 
nieistn ienia regulacji p raw nej zakazującej tak ie j ope­
rac ji decyduje o zerw aniu  więzów kulturow ych tw órcy 
i dzieła? Problem  legalności, zgodności z praw em  staje 
się równocześnie problem em  etycznym, gdy nasilająca 
się działalność kolekcjonerska i handlow a pozbawia n a ­
rody ich dóbr św iadczących o rozw oju ku ltu ra lnym . 
K atalog zagadnień w iążących się z m iędzynarodowym  
obrotem  dziełam i sztuki jest praktycznie niewyczerpany. 
N iektóre z nich, jak  słynne odkrycia, w w yniku których 
w ielkie m uzea i kolekcje wzbogacały się o skarby k u ltu ­
ry  starożytnej, jak  pasje bogatych kolekcjonerów , jak 
wreszcie grabieże dzieł sztuki dokonywane przez m undu­
rowych „ekspertów ”, są znane. Inne, dotyczące nas i n a ­
szych czasów, będące przedm iotem  regulacji praw nych 
o charak terze w ew nętrznym  bądź m iędzynarodowym  — 
pozostają w cieniu, z którego w ydobyw a je czasem sen­
sacyjny proces krym inalny.
Nie znaczy to wcale, iż zasady praw ne m iędzynarodowej 
w spółpracy k u ltu ra lne j to zagadnienie herm etyczne, ob­
chodzące jedynie praw ników  i w  ograniczonym  zakresie 
historyków. Sform ułow anie, a naw et uporządkow anie 
istoty i zakresu p raw a do m ateria lnych dowodów k u l­
tu ry  jest sp raw ą nadzw yczaj w ażną, gdyż k sz ta łtu je  ono 
nasze podejście do każdego, indyw idualnie traktow anego 
przedm iotu określanego jako „dobro k u ltu ry ”. 
Zagadnienie to, bynajm niej nie nowe, bywało najczęściej 
rozważane w  opracow aniach z zakresu praw a m iędzy­
narodowego, n iechętnie czytanych przez specjalistów  
z innych dziedzin nauki. Z niedostatecznej znajomości 
p raw a w ynika skrzyw ienie kształtu jących  się w  spo­
łeczeństw ie norm  zwyczajowych, a naw et lekceważenie 
tego wszystkiego, co „za m iedzą”. Tymczasem m iędzy­
narodow y obrót dziełam i sztuki i obiektam i zabytkow y­
mi nasilił się do tego stopnia, iż n iektórym  krajom  roz­
w ijającym  się, ubogim, lecz legitym ującym  się długim  
rodowodem ku ltu ra lnym , grozi pozbawienie ich spuściz­
ny. Inne — państw a, w  których  praw o w ew nętrzne u re ­
gulowało już problem atykę ochrony, są penetrow ane 
przez obrotnych handlarzy  sztuką, żerujących na ludzkiej 
niewiedzy i chciwości. D latego m iędzynarodow a ochro­
na i n t e g r a l n o ś c i  dzieła sztuki, jako związku z k u l­
tu rą  m ateria lną  narodu  i p raw nych gw arancji u trzy ­
m ania tego związku jest spraw ą o podstaw owym  znacze­
niu, a każde m onograficzne opracowanie przedm iotu za­
sługuje na uw agę i refleksję.
Książka H aliny Nieć jest p racą trudną. P isana przez 
praw nika, znakom icie zorientow anego w  zagadnieniu, o­
peru je pojęciam i, k tó re  — dla p raw nika oczywiste — są 
trudno przysw ajalne dla specjalistów  z innych dziedzin.

Nie oznacza to jednak, iż jest to  praca herm etyczna. 
W ręcz przeciw nie — au to rka przybliża zagadnienia 
praw nicze czytelnikom  zajm ującym  się prob lem atyką o­
chrony dóbr k u ltu ry  nie tylko przez analizę w ybranych 
przepisów  praw  krajów  Europy, Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu, A m eryki i A fryki, ale także przez omówienie 
zasad w spółpracy m iędzynarodowej w  ich historycznym  
rozwoju i przytoczenie licznych przykładów  oraz źródeł 
praw a. K siążka zw raca uw agę na fakt, iż opracowanie 
uniw ersalnego m odelu ochrony przed bezpraw nym  poz­
baw ieniem  narodu jego spuścizny jest niem ożliwe za­
równo z uwagi na rodzaje dóbr ku ltu ry , sytem y kon­
tro li i rejestracji, jak  i z powodu specyficznej sytuacji 
w ielu krajów  o bogatej h istorii ku ltu ry  — ekonom icznie 
zacofanych, kulturow o nie rozbudzonych i opanowanych 
iluzją łatwego bogacenia.

Nie byłoby celowe om awianie treści książki w  sposób 
zastępujący potencjalnem u czytelnikowi jej lekturę, w ar­
to jednak zwrócić uwagę na wybór, jakiego dokonała 
au torka dla ilustracji w ew nętrznych przepisów  ochrony, 
gdzie obok F rancji i W ielikej B rytanii znalazły się mo­
dele ZSRR, nowe ustaw odaw stw a Syrii i M alaw i oraz 
przeciw staw ne, choć uzasadnione zbieżnością celu, p ra ­
w odaw stw a Stanów  Zjednoczonych i M eksyku. 
Przytoczone liczne przykłady tra fn ie  ilu s tru ją  tezę, iż ad- 
m inistracyjnopraw ny charak te r większości regulacji w e­
w nętrznych państw  u trudn ia  dochodzenie roszczeń m a­
jących cechy stosunku publiczno-praw nego, nie zaś cy­
wilnego. Zagadnienie nielegalności obrotu nie jest przy 
tym  jednoznaczne, gdyż — jak  dotychczas — prostym  za­
kazem  zastępuje się m otywację. Osobiście sądzę, iż p ro ­
blem atykę wzbogaciłoby odniesienie do naszej p rak tyk i 
i stosunku te j p rak tyk i do założeń teoretycznych, jednak 
naruszyłoby to, być może, proporcje książki, zm ieniając 
zam ierzenia autorskie.
A utorka om aw ia również środki ochrony dóbr ku ltu ry  
w system ie m iędzynarodowym , od pak tu  R oericha z 
1935 r. i tra k ta tu  w aszyngtońskiego do konw encji has­
kiej z 1954 r., konw encji parysk ie j z 1970 r. i zaleceń 
UNESCO. W tej części książka stanow i cenny kom entarz 
p rak tycznie niedostępnych zbiorów przepisów, w ydaw a­
nych w ograniczonych nakładach  i najczęściej wyczer­
panych.
Moim zdaniem  rozw ażania dwu pierw szych działów (s. 
5—il00) stanow ią w prow adzenie do spraw y najis to tn ie j­
szej — p o d m i o t o w o ś c i  p raw noku ltu ralnej. O kreśle­
nie przez państw o zasad dopuszczalnego obro tu  dobram i 
ku ltu ry  stanow i n iew ątpliw ie ograniczenie p raw  indyw i­
dualnego właściciela rzeczy. Idea muzeów narodow ych 
powoduje, iż naród  staje się podmiotem praw a, zaś w y­
razicielem  tego praw a i gw arantem  jego praw idłow ości 
i przestrzegania — organizacja o charak terze publiczno­
praw nym . W ynikają stąd jednak  rozliczne, dostrzegane 
przez au to rkę  problem y, z których casus „Dam y z ła ­
siczką” pozwala w  zestaw ieniu z fundacją G ulbekiana 
unaocznić kom plikacje praw ne pow stające na  gruncie 
p raw a pozytywnego, gdy niem ożliw e jest — ja k  w  prze­
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szłości — legalne nabycie i legalny wywóz dzieła sztuki 
z k ra ju  jego pochodzenia.
Oczywiste jest, że naród poddany określonem u system o­
w i politycznem u i p raw nem u tw orzy pewne zasady 
i p rio ry te ty  kulturow e. W ynikający stąd stosunek do le ­
galności ob ro tu  zagranicznego zależy od polityki w e­
w nętrznej. Nie w ydaje się słuszne dalsze indyw iduali­
zow anie podm iotowe grup  społecznych, podkreślanie 
klasow ego charak teru  dzieła, gdy w istocie swej sztuka 
s ta je  się zjaw iskiem  n ie tyle narodow ym , co ogólno­
ludzkim , a ochrona dóbr ku ltu ry  nie tyle interesem  
państw a, co zagadnieniem  m iędzynarodow ym . A utorka 
zdaje sobie spraw ę z trudności nie tylko teoretycznych, 
ale prak tycznych  i legislacyjnych w ynikających z prze­
n iesien ia zjaw isk  ku ltu ry  m ateria lnej do p raw a między­
narodow ego, tym  bardziej że uniw ersalizm  spuścizny 
k u ltu ra ln e j ludzkości czyni z organizacji narodow ych 
i państw ow ych nie zbiorowych właścicieli, ale odpowie­
dzialnych depozytariuszy, których obowiązek wobec 
spuścizny ku ltu ra lne j w ynika z samego jej istnienia. 
Isto ta  i zakres p raw  państw a do dóbr ku ltu ry  jest z ja­
w iskiem  szczególnie skom plikowanym , gdyż nie istnieje 
„czysta” narodow o spuścizna ku ltu ra lna  i tak  legalne, 
ja k  niezgodne z praw em  przem ieszczanie dóbr ku ltu ry  
doprow adziło  do sytuacji, w której część dorobku ku l­
tu ra lnego  jednego narodu weszła trw ale do spuścizny 
k u ltu ra ln e j drugiego, kształtu jąc jego dalszy rozwój. 
W te j m ierze zwyczaj znacznie silniej niż w innych 
sferach  w spółpracy m iędzynarodow ej oddziaływ a na 
p rak ty k ę  i powoduje tw orzenie w naszych oczach regu ­

lacji, choć zdaniem  sędziego MTS M anfreda L achsa „są 
pewne obszary działalności ludzkie j praw a m iędzynaro ­
dowego, które przez swój charakter ty lko  z w ielką  tru d ­
nością mogą zrodzić ogólne prawo” (cyt. ze s. 91). 
Zasady tery to rium , suw erenności i poszanow ania spściz- 
ny k u ltu ra ln e j weszły, co przekonyw ająco wyw odzi 
au torka, do katalogu zasad ogólnych p raw a m iędzyna­
rodowego.
Czy jest to  zatem  praca praw nicza? Zdecydow anie tak . 
Czy jest ona przeznaczona wyłącznie d la  praw ników ? 
Nie i to  dlatego, że niektóre spraw y dla p raw n ik a  oczy­
w iste nie są n im i dla h istoryka sztuki, h isto ryka, kon ­
serw atora, organu ochrony praw nej... P odział dyscyplin  
naukow ych spowodował, że książka p rzyp isana jednej 
dziedzinie w iedzy rzadko przekracza je j zaczarow any 
krąg. Nie sprzy ja tem u ani wysokość nak ładu , śm ieszna 
wobec zain teresow ania tem tyką i pow odująca, iż w y­
czerpał się on k ilk a  tygodni po ukazaniu  się na  półkach 
księgarskich, ani inform acja bibliograficzna, z zasady 
spóźniona, k tó ra  powoduje, że np. w  W arszaw ie książka 
znalazła się w  praw ie w szystkich zbiorach praw niczych, 
ale nie tra f iła  do zbiorów, z k tórych w  w iększości ko­
rzysta ją  historycy sztuki i konserw atorzy. Istn ie je  więc 
obawa, iż może, jak  w iele innych książek w artościow ych 
i potrzebnych, przejść niezauważona. Szkoda, gdyż są 
książki, k tó re  pow inny tw orzyć swego rodzaju  „bibiote- 
kę konserw ato ra” i do nich zaliczyłbym rów nież O jczyz­
nę dzieła sztuki.
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W ydaw nictw o D. W. Calwey w  M onachium  od 1976 r. 
w ydało 7 książek o konserw acji zabytków  z różnych m a­
teriałów . W kw arta ln iku  „Ochrona Zabytków ” zam iesz­
czono już om ówienia dwóch, a m ianowicie w ydanej w  
1977 r. K onserw acji ceram iki i szkła  i w ydanej w  1979 r. 
(3 w ydanie) — Konserw acji m alow ideł i druków . O stat­
nio w ydano w  te j serii książkę R. W ihra pt. Konserwacja  
za b y tkó w  kam iennych. K siążka R. W ihra prezentuje 
obecny s ta n  wiedzy na tem at konserw acji zabytków  k a ­
m iennych w  przystępnej formie. Zrozum iała jest je j 
treść  n ie ty lko dla wąskiego kręgu fachowców z dzie­
dziny teo rii i p rak tyk i konserw acji zabytków. Zakres te ­
m atyczny książki usystem atyzow any został w 24 rozdzia­
łach.
P ierw szy  k ró tk i rozdział zaw iera ocenę sytuacji i pers­
pek tyw  w  dziedzinie konserw acji kam ienia. W drugim  
au to r  w yjaśn ia  znaczenie term inów  — konserwacja, re­
stauracja i renowacja  w  prak tyce konserw atorskiej; zna­
czenie to  w  języku niem ieckim  różni się od znaczenia w 
języku polskim .
Rozdziały od 3 do 7 zaw ierają wiadom ości z dziedziny 
m ateria łoznaw stw a i technologii, a mianowicie:
Rozdział 3 — pow stanie, rodzaje i nazewnictwo skał. 
Jest to  kom pendium  niezbędnych wiadom ości z dziedzi­
ny geologii, petrografii i mineralogii.
Rozdział 4 — rodzaje i w łasności kam ieni użytkowych; 
zbiór in form acji m ateriałoznawczych.
Rozdział 5 — eksploatacja i tran spo rt kam ienia użytko­
wego; w  ujęciu historycznym  od starożytności do cza­
sów współczesnych.
Rozdział 6 — obróbka kam ienia; podobnie jak  w roz­
dziale 5, ujęcie historyczne od starożytności po czasy 
obecne.
Rozdział 7 — w ietrzenie skał i obiektów kam iennych. W 
ty m  rozdziale podano przykłady naturalnego w ietrzenia 
ska ł przyspieszanego działaniem  czynników fizycznych, 
chem icznych i biologicznych oraz mechanizm y, przyczy­
ny i objaw y niszczenia kam ienia w  zabytkach. Ilustro ­
w any jest ten  rozdział licznym i dobrze dobranym i foto­
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grafiam i i rysunkam i. Omówiono niszczenie zabytków  
pod w pływ em  gw ałtow nych zm ian tem peratu ry , ognia, 
wody z opadów i g run tu , mrozu, soli krystalicznych, kw a­
sów i zasad, organizm ów żywych i produktów  ich m e­
tabolizm u i rozkładu. Wiele uw agi poświęcono zabytkom , 
których zniszczenie przyspieszone zostało w  następstw ie 
zabiegów technicznych i konserw atorskich dokonanych 
w przeszłości. Podano przegląd najczęściej spotykanych 
form  i objaw ów  w ietrzenia kam ieni budow lanych. 
Rozdziały 8, 9 i 10 poświęcono metodom i w ynikom  b a ­
dań m ineralogicznych, fizykochem icznych i technologicz­
nych zabytków  kam iennych. B adania tak ie  w ykonyw ane 
są głównie w  celu określenia cech identyfikacy jnych  
i technicznych kam ienia, jego trw ałości i odporności na 
działanie różnych niszczących czynników fizycznych, che­
micznych i biologicznych, oceny skuteczności różnych m e­
tod czyszczenia, w zm acniania, uzupełniania i zabezpiecza­
nia zabytków  kam iennych.
Rozdziały 11 i 12 zaw ierają  p ro jek ty  p lanu  konserw acji, 
ujętego w  form ę ankietow ą, ułożonego na zasadzie po­
dobnej do różnych rodzajów  dokum entacji w ykonyw a­
nych w  Polsce.
W rozdziale 11 zamieszczono schem at zastosow any do 
ułożenia p lanu konserw acji południowego porta lu  k a te ­
dry w  A ugsburgu. Zaznaczono jak a  dokum entacja foto­
graficzna i opisowa w inna zostać zebrana i sporządzona 
przed przystąpieniem  do prac konserw atorsk ich  i jaka 
w inna być sporządzana w  czasie w ykonyw ania zabiegów. 
W rozdziale 12 podano schem at dziennika w ykonaw cze­
go prowadzonego dla urzędu i arch itek ta  nadzorującego 
prace konserw atorskie. Dziennik tak i w in ien  zaw ierać 
w yniki badań  w stępnych, analizę uszkodzeń, kosztorys, 
wytyczne konserw atorskie, w ypisy z dokum entacji, zasto­
sowane środki, w ykonane prace, znalezione fragm enty  
detali, polichrom ii i inne pozostałości starszych elem en­
tów  oraz w ydaw ane w  czasie p rac  zalecenia.
Rozdziały 13, 14, 15, 16, 17 i 18 poświęcono konserw acji 
zabytków  arch itek tu ry  i rzeźby kam iennej w  ekspozycji 
zew nętrznej.


